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ETE y / |"OGŁOSZIENIA. 
sg Reklamy: za; jodan wiersz 
ZE « garmoutowy albo; jego miejsce 
5 pierwszy raz 25 kop., każdy na- 

í stępny raz 20 kop. 
; 'Nekrolegja: za jeden wiersz 
15 kop. 

BM Zwyczajne i małe ogło- 


t -5 szenia w dodatkach, porannych 
i P zamieszczają się., 
ą z = głoszenia i/ umerat 
- g prenumeratę 
EDod atela ponny > a doheem a | 
j > S-ej rano do 8-ej wiecz. w nie- 
dziele i święta od 18:de 1 w poł. 


dni powszednie wie- 
rate, - w niedziele i święta ra- 
. dn; "7 Badto | wychodzą stałe. w 


agi istecznych, , dodatki po- 


s Varunkiopréminoraty podane 
wąęąt nagłówku ~ numeru  głó* 
I 3 
agtaietna przedpłata na dm 
nie., Poranny przyjmowaną byś 
może, 


e p ji M.,Zenobjusza. schód słońca o godzinie 6 minut 58. ` | Wschód księżyca o godzinie 1? minut 22 po półn. | Sobota: Huberta Isiskupa. 
Ma: Wolfganga Biskupa. | Zachód -y ) 4. "GUI, Zachód Ń » 2, „., 4po poł. | Niedziela: Karoła Baromeusza B. 
Paat.: Wszystkich Świętych. Długość dnia godzin... .10 „ 41. Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 4. | Poniedz.: Zacharjasza i FPlźbiet. 
pitek: Dzień zadudzny. | Ubyb o» z AE V | Dziś o godzinie 4rej rano ciepła 10° R. | Wtorek: Leonarda Wyznawcy. 
œ dakcja, Administracja i Drukarnia: plac Teatralny nr. 9.— Telcfon Redakcji nr. 126.— Telefon Administr. 444. 
KE Z Z O a A i zaw ZIN DWNEZSKCZENIĄ 
dy K ALENDARZ. | asfaltowe” z niewielkim kapitałem, znalazł skute- | Za interesująca pogadankę wyrażono mówcy go- 
KANE „r | czną pomoc w kredycie Ludwika hr. Krasińskiego. | race podziękowanie. MSZA 
dmioną słowiańskie: Dziś Przemysławy, jutro Godzimira. | Kiedy przedsiębiorstwo zaczęło się rozwijać, wierzy- _ . Na zakończenie losowano rośliny i owoce. 
| ni y ia: Po iedzenie członków komisji V-ej techni- , ciel odbierał ratami swą' pożyczkę, lecz tej zaledwie * _ Pierwsze stanowią ofiarę znanego hodowcy roślin 
Chmielno we PToBicąge (Lokal Towarzystwa, | czwarta część została spłacona. | pokojowych, dra St. Markiewicza, drugich dostar- 
i da istawy: Wystawa konkursowa sztuki ornamentacyjnej | Według tmowy, zawartej miedzy Spornym a L. | cżyła rożwijająca się coraz pomyślniej „Spółka owo- 
M gą PJMej. (Krak.-Przedm., róg Królewskiej—od 10-ej ra- , hr. Krasińskimi, w razie zgonu pierwszego, wierzy- | cowa”. 3 
z |  Podziwiano też pyszne okazy warzyw, nadesła- 


Przedm jg) 79. Vstawa Tow. sztuk pięknych. (Krak- , cie] mógł zażądać likwidacji przedsiębiorstwa. Gdy- | Ró Koknittadanch Ogrod ATN 
gas M, 100! J rano do 6-ej po południu.) — Bañon ar: |. „Anak do/tej ewentnalności miało przyjść ja- | nych z kolonji redakcji Ogrodnika polskiego. 
Z yyz CZ k rzeźbiarzy warszawskich. (Nowy- ` DY Jedna J cr miało przyjść, mają- | “4, a ARAS AS A 
Śr Y spólki Tal Fao do ereed hesira m Wystawa | tek nieboszczyka zostałby zredukowany do zera, hr. < Taka była wczoraj obfitość płodów Flory i Pomo- 
Pawa (Hotel Europejski— od'10-ej rano do 6-ej ; Krasiński więc, ks wach najlepszemi chęciami dla | ny, 1ż prawie nikt z próżnemi rękami nie wyszedł. 
| An i a aae fia pe ! Towarzy stwa, niechce do tego dopuścić i wysteso- s i U mas ii —s— 
tatrą: 3 . Sarei > c 
disk) nak "Re DA, c hę ryj pnay wał do zarządu odezwę, aby „ogólne zgromadzenie z x PEPEE ut kuba PRE SA 
ie się lwa” i „Nięszczęśliwi” (wznowienie), jutro „My- | wybrało i upoważniło delegację do porozumienia się WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
wie ir M a ły: dziś „Z przyjemnością”, jatro „Bettina”. (7! | z nimi ostatecznego zbadania ilansu przedsiębior- | MM ia, Ar f 
A e w ` . . 7 . . » p z 4 
WEE tód zeológiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od | pew saa ma po oprawie wiłorwywaiejezej win = Do Warsz. dwiew. pisza „Z Petersburga, co na- 
tano de wieczór.) | SYRENA EapPIRM ins puje: „Senat, rządzący miał wydać orzeczenie 
Lomba Zarzad ze swojej strony na członków-delegatów | w kwestji, czy etykiety kandłowe z rysunkami i em- 
błematami podłegają ce prewencyjnej, czy też 


kata, rd miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na | 
są wolne na równi z etykietami drukowanemi. Kwe- 
stja ta została wyjaśniona w ten sposób, , iż etykiety 
z rysunkami. cenzurze, prewencyjnej nie podlegaja.” 
z | 0 RNS -NS , SPAN i 

= Główny zarząd pocztowo-telegraficzny  zawia- 
damia, iż otworzene czasowo stacje — pocztowa we 
wsi Spale (w gub. piotrkowskiej) i telegraficzne : 
w Lubochenku (w gub. piotrkowskiej) i. w Powąz- 
kach (pod Warszawą) zostały zamknięte. t. 


Voeg idajo się na dzień jutrzejszy rs. 974kop. 98. | zaproponówał pp.: Edmunda Jankowskiego, adwo- 


nią 


"wydawane będą. Wykup i prolongata uskuteczni a 
rano' do 1j po południu.) zn) LebiimOdiO 


kata Dominika Anca i Eugenjusza Zielińskiego, wi- 
cedyrektora banku handlowego. — . ' 

Nadto przewodniczący jeszcze w. sprawie zapisu, 
zaznaczył, iż, z: ruchomości po zmarłym Towarzy- 
g m n kilka wasy karei | 

Na d..-: A beana iag „Celem zwiększenia członków na rowincji zarząd 
Metodni Air a ao ait, kent iy Towarzystwa zaproponował zwłdcić się do redakto- f 
S ch zauważyliśmy sporą liczbę dam, które coraz | rów czasopism asmo | ta SPISA APOPO 
ej zapisują się ña członków instytucji, popiera- paść ai i ryg Ep blankiety, wyłuszezające wa- 
ty "ogrod ictwo, tak odpowiednie w zakresie pra- żę” hw m 1 SOKANASIP. 


SS zoo aj o Po że 
„. U ogrodników. 


thai Ret 


clar , "<< Ministerjum oświaty, z wyłączeniem praw osób 
Wniosćk ten, uważając za nader pożyteczny, a- | trzecich, zatwierdziło zapis Fabjana Orzechowskiego 


Po TLE = 4 . | twierdzono. | w.sumie 3,000 rs. na rzćcz 'powiększenia, funduszu 
4 niu protokółu z rzedniego zebrania : > 3,000. E wię s 

Był sekretare p Szaijora Aiea. Jurkiewicz | -W kónkluzji obszernego przemówienia dziekan '| stypendjaliego na wpisy szkolne, i ; 
ya „posiedzenie od.zaznaczenia, iż przewodniczą- ; Tc 5 peac, iż p. Stefan „Makowiecki, | | = Naczelnik wojskowy: powiatu warszawskiego. 
w Prof. Jerzy Aleksandrowicz, jest jeszcze rekon- į Członek-załóżyciel, o ywatel źiemski, czasowo Za- | ogłasza, iż poczynając od d. 13-go listopada, t. j- ód 


Alescentem; ; wskutek <czego na zebranie nie mógł  mieszkujący w. Warszawie, został 'wybrany człon- | rozpoczęcia poboru de wójska, będzie przyjmował 
Mię SÓ a więc krzesło prezydjalne zajął p. Jurkie- | kiem zarządu w miejsce 5. p. Spornego. | interesantów: codziennie; od godz. 10-ej do;11-€j rano. 
WA oil rzą | ` Nader pouczająca i ciekawa była pogadanka p. | Wejście na. punkt zborny: rekrutów dozwala się ro- 

ai ważniejszą sprawą dla Towarzystwa jest zapis . Edmunda Jankowskiego, delegata Towarzystwa na | dzinom i znajomym -tylko między godz. '9-tą rano A 
opojn ozeti Spornego, co dò którego zarząd udzielił ' wystawie ogrodniczej w Wiedniu, o której szano- | 2-ga po południu. i Popisowych ostrzega się, aby nie 
emu zebrani następujących wiadomości. | wny delegat pisał niedawno obszernie w naszym Kur- | dowierzali -faktorom i innym osobom, obiecującym 

ter Sporńy, rozpoczynając „Przedsiębiorstwo | jerże. uwolnić ich wojska lub wyjednać pozostawienie 


+= Wo roz Po i- A M e ee A e eaea ae a aa ar aa a a a aa | 


ETR ka On siedział w czwartej ławce, ja w pobocznej, 0- | uważać, z kim przestajesz. Między kolegami różni 
| bok katedry, gdyż tego sobie moja ciotka życzyła. | bywają, a taki jak ty mlody kawaler nie potrafi sam, 
ok l | Tadzia tak pokochałem, że już trzeciego dnia po | oddzielić pszenicy od kąkoła. 
' 
| 


wejściu do szkoły poszedłem do gospodarza naszej | „; —— Preszę cioci, on jest bardzo porządzry, en przy- 
tp; E; POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA klasy, profesora Sucheckiego, z prośbą, by go obok chodzi się tylko de mnie uczyć. On jest tak samo: 
i ? į mnie posadził. szlachere, jak ja, herbu Grzymała. ) 


przez | 


Józefa Rogosza. Profesor uśmiechnął się i wziąwszy mnie lekko za Ciotka uśmiechnęła się, a że była wielką arysto- 


| BE z hi 
big: ucho zapytał: | kratką, więc ostatni argujnent musiał swej zdziałać. 
GE p (Dalszy ciąg.) A jak będziesz pisał Marja, przez y, czy przez jot? ki > wieczora o szarej gedzinie peyis; do mego 
Rog. ZEŚliwe to były czasy! Kochaliśmy się, między — Przez jot, proszę pana profesora. pokoju, aże Tadzio zakłopotauy z ię zer- 
SU ork ab czy dwa wypukaliśmy | .— Skoro tak, więc Zarzyckiemu pozwolę obok kiss przy p a zał Ag” pocałować, wzięła go 
bę ego z najbardziej nielubianych profesorów, ' an EA ale pamiętaj, żebyś mnie nigdy nie Pori z sk peirera iei nt, i czas D: uwa- 
n Bzycjiśmy grać w piłkę na Wysoki zamek, a gdy | Zdradził: > EZ . a i za- 
yap lato, urządzaliśmy majówki w lasku krzyw- | Zacny profesor uczynił, jak obiecał, ja' zaś za to | Peha e - katy K przpmiócł dla Ta. 
Tiia m. "Kolegów miałem blisko stu, w małej sal- | zóstałem „jotystą”, i m: h ę masłem. Kochana Stasin, = 


opodobnie takim umrę. 


| 
BH AY p à p | zapatrzona. i + 
Ciotka przeznaczyła dla mnie pokój osobny, mają- |  — Ciotka" nie miała odtąd nie przeciw temu, by 
| 
| 
| 


m O a A ie A PCI) kromka chleba była nowym węziem, kżóry iż 
M. a dole by liśmy stłoczemi, jak śledzie w beczce, | “Fego saniego dnia, w którym znałeźliśmy się obok | doó:siebie pezyciężyki na wieki związak. ai 
p, ninas tej ćmy jeden szczególnie przypadł mi do | siebie, Tadzio przez wdzięczność odprowadził minie | - Hrabina słuchała z uwa nażężoną, a wyraz jej. 
be jęp JE ON starszy odęmnie v lat kilka, gdyż oj- | do domu i przesiedział w moim pokoiku aż do ehwi- | twarz ka: Ł żek a jeści * 
IBO, biedny Sachet zarródowy dad) a | : l arzy wskazywał, że każdy szezegół ż opowieści 
Sline; do ny, Szlachcic Zagrodowy, nie mogi go | li; gdy mnię na obiad. wezwano.: Wieczorem po męża głęboko odczuwała. ł 
uł. ych kół posłać, twarzyczkę miśł podłu- | szkole drugi raz przyszedł, i znów siedział blizko £ Mów. Gaciać nior t ji szepnęła, cała weń” 
łęgi, neho] udzona, ocży duże, wyraziste, a dziwnie | dwie godziny. ` Odtąd powtarzało się to codzień. 7 4 w ® 


da, fni — Głowę miał zwykle nieco przechylo- 


ny sły godnie uśmiechnięte. Zawsze był spokoj- | cy wchód z korytarza, ponieważ oprócz korepetytora | mnie Tadzio odwiedzał, a jak się później okazało, 


i. e ; so rzychodził do mnie nauczyciel języka francuzkiego | 1; : é 
Qhi i dla kolegów wyrozumiały, nigdy się nie | PISS nans ALCES ie JAAN Bo | kierowała się tym razem nietylko własnym instyn 
Prois nie krzyczał, NE A g dy z HAK Kókógo Dag: Ap Aya zy wę ktem, który jej od pierwszego wejrzenia powiedział, 
E Saor iya, chętnie i dobrze x £ p owiadal lokvoć się u mnie pokazywała. - Dowiedziawszy się od słu- | ze Tadzio jest chłopcem dobrym i przyzwoitym, lecz 
uz i lay , e | żącego, żę jakiś student codzień dwa razy do mnie także zapewnieniami profesora Sucheckiego, który 
128 I pioważnić mówił: przychodzi, rzekła raz przy obiedzie: nie mógł się go dość nachwalić, d 


j — Mój Gucin, powinieneś uważać, z kim się wda- Tak więc mój przyjaciel codzień dwa raz i 

| jesz. Jan mówił mi, że całemi godzinami jakiś tam RAS. Nie sąd, jednak, by czas ten > 

| chłopiec u ciebie przesiaduje. Ts | ogadance. Bynajmniej! Ledwieśmy weszli do 0- 

| AR Szyjęnał f i — To nie jest jakiś tam chłopiec, proszę cioci, to | koju, zasiadał zaraz do stełu i podczas, gdy ja padat 
u „nij em do niego od żar wejrzenia, i | mój kolega? Tadzio Zarzycki—rzekłem trochę ziry- | drugie śpiadanie lub podwieczorek, on uczył się le- 
x R 4.rok cały nie rozłączyliśmy się ani przez | towany. i ; | keji. Potem mnie «bo zaa odrabiać zadania, kr i 
am | — Choċby to nawet był kolega, sawsześ powinien | francus vrzychod »a boku, swykie pod pie. 


WU jcie się, dzieci, uspokójcie! 
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Tę o bósia 


ue 


sane 


w pułkach, Ei © w Królestwie A 
Żołnierzom, dozorującym popisowych, 


t 


nabywać od niech odzież, biełiznę, emes as] 1 


przedmioty. 


= Z powodu kończącej się kadencji dób e ealon | 
ków sądu handlowego warszawskiego, pp 
Langnera, Karola Aquilino, Gustawa OLEA. JP | 
na q'emlera, Kdmunda Maków skiego, Ludwika Nor- 
blina, Władysława Pfeifra i Józefa Szlenkier e; 
ześ sądu handłówego zwrócił się do władzy miłej r 
o dokonattie nów Y ch wyborów, w miejsce ustępują- 
cych sędziów. 


= P, prezydent miastń, uwzględniając brak środ- 
ków klasztoru! po- -wizytkówskiego, na prośbę przeło- 
„żonej wystąpił. do władzy wyższej z.przedstawieniem, 
ażeby za wódę, dósłarczaną z iowego wodociągi na 
pótrzeby klasztoru i kościoła, pobieraną była” opłata 
tylko w polowie formy, OZNACZONEJ nową tatyfą. Ko- 
szta połączenia klasztoru z nową siecią ftti ustawie- 
nia wodomiatit, będą pokrytogpisze” rząd gubernjalny. 


= W dniu dzisiejszym przybędzie dó Warszaw 
główny inżenier kanalizacji i wodociągów p. W. I 
Lindley, w czwartck żaś Tati piatek od ibędzie się po- 
nowne posiedzenie, komitetu kanalizacyjnego, na któ- 
rem roztrząsane będą uszkodzenia w głównym kaná- 
le A. i kolektogze bielańskim, 


= Wezoraj, ,pomocnik p. ô: oberpóliemajstra pu- 
kownik Andzatrow dopełnił rewizji wozów do roz- 
wożenia mięsa. Przeszło sto namn zgromadzono 


w tym celu. na-placu Teatralny. 


L 4482322 


= Ochmistrz Najwyższego zoru, hr. Tomasz 
Zamey ski, w dniu wezerajszym wyjechał do Wiednia. 


== JB. książ Beróśniewicz, biskup djecczji ku- 


jawsko: kaliskiej, przyjedłał w dia wczórzjszym 
z Włocławka, i zamieszkał W arcybiskupim 
Miodowej. > 


= Pogrzeb. 

W dniu dzisiejszym, o gódz. 10 i pół oc 
łudniem, w kościele Przemieniehia Pańskiego pr 

koce | Miodowej, odbędzie Rek żałobne pion a hkr 


ag p: pra dan Aa był pertam gjera ES 


obroń- 


penn- EDR A: SPAC SL IWRZYGZ "Ee ra 


pa AG Gi 001 


cą interesów miasta i jego obywateli, przedwczesny 


weg zgon tego zacnego a skromnego człowieka, sta- 
nów dla miasta iwą stratę. 

Urodził się w r. 1825-ym. 

Po skończenta w r. 1846. -ym gimnazjum . zień- 
skiego, $. p. Dawidowski kształcił się da a iwr. 
1849-vm on ora mu został stopień profesóra ję- 
zyków obeych. 

Następnie Dawidowski krótki czas tyłko p 
święcał się zawodowi natczyciełskiemu i w t. 1857 
rozpoczął karjere- ttrzędniezą w defiartamencie gór: 
niczym b. komisji skarbu, « w fokt 1867-ym fite- 
niósł sie do magistratu warszawskiego, gdzie dor. 
1872-g0, >t. j. przeszło 16 lat, zajmował stanowisko 


radnego, naczelnika wydziału admińiistracyjnego i 


dytektera łombardu. 
ERAITEN E re 


cent i głowę przektzywiwszy, 6 słuchół r mojej lekcji ; że 
świętą cierpłiwością. 

”m raz zaczął się przed nim skarżyć na źbytnie 
przeciążenie naukami, spojrzał na mniesłodko; tinie- 
chnał się i odrzekł: : 

Gucin! tyś szezęśliwy, bo mask książkis. 

„ad zio nie miał ani jednej,. 
PORA nie zwróciłem jakoś na to uwagi, żë 


mój pray 
t inni stù nel; £ do tych i ja należałem; 
zajądali yąkż śniadania i podwieęzorki.  Dopióro; 

gdy ciotka przysłała mu ową ode płk kromkę chle* 
ba paan em; ajaline ia Iriki pó ykał rzekłem 
za rę Bka biorąc: 

adziu, tyś głodny 

Ni ic mi na tonie adjowiedzia tylko oczy na nid 
podniósł. „Zdawało mi-się;.że w nich dzy dostrżógłen. 
Nie paniigtam, A com tego dnia ž ciocia mówił, ałe to 
wiem, dzio dostawał odtąd razem ze müa drw 
gie śniadanie i podwieczgnek, 

— (Gdzie ty niieszkasz? — zapytałem g dnia pe- 
wnego—c R m cię kiedy od gvide, 

Uśtiechnał się i ręka machiął 

«= Daleko! Bardzo daleko! 

-— Więc gdzie? 

= Pod fogatką łyczakowską. 

ni Jak kiedyś: nie będziemy mieli szkoły, pójdę 
dö ciebić: 

pr Chyba cię zaprowadźę, bo śm pówiiiebyś nie 
tra 

Widżiałeni, że mu tioja fitopóżyćja fie batdzo dd, 
gustu prźypadła, chciał mnie nawet odwieźć 6d po: 
wziętego zamiaru, ale gdy żobaćżył, że w inójetn pó- 
Romea trwam mieżłofińić, W te słówa AO: 


(Dali ig kasi.” 


“v 


ciel zawsze te godziny w mnie przepędzał; 


2 Sy O adw e wa WET b a tad 5 LR. ski XA 


Ama z NN 


jaś awe a 0) cię 7 a Z 

= „Warszawianka?, aw 

< Szanujacy się gentleman 0 pie zięki 

Padre inaczej, Jak tylko z uznaniem. ` 

„eg ar do an przedstawicielką 
aA sobie wykwint z dowcipem zali 
a nosi imię „Warszawianki”, osobnik pereł 

ystało na cavaliere servante, powinien. się,s 
EA możliwą siłę komplementów. 

Kobiety wogóle, a warszawianki w szczególności, 
łabja dźwięk słodkich słówek... 

„Warszawiance” zresztą, którą tu mamy na my- 
ai, możeiny się wyrazić jak enajpochlebniej bez. ża- 
diego skrupułu. 

Wy Szła ona z drikarni p. A, Pajewskiego i przy-. 
nosi nam kalendarz Koledew, posiadający wszelkie- 
wymagane od „almanącha” humorystycznego zalety. 

Odznacza się wyjątkowo  staranną redakcją oraz 
doborem noweletek i wierszyków, skreślonych pió- 
rem znanych „ludzi śmiechu”. 

Dział rysunkowy nie ustę pje literackiemu. 

Zwolennikom „wesołej lektury radzimy zawrzeć 
rychłą znajomość Z tą , Warszawianką” A 


= Wystàäwa Kostrzewskiego. 

Właściciel salomt artystycznego, pi A; Krywult, 
zaftierza urządzić wystawę obrazów i szkiców Fran- 
ciszka Kostrzewskiego. 

Myśl t6 szczęśliwa z twagi, iż najlepsżć titwóry 
pana I° ranejszka, Zakupione przez miłośników wpróśt” 
z"praeówni, nie znajdowały się na wystawach publi 
cznych. 91 hyi 


= Dom dochódowy. 

Dowiadujemy sig iż xohoty, około „budówy domi 
dóchedowego teatrów, oraz łączne z niemi rózszerze- 
nić sali i sceny tedtiu Wielkiego zaczną śię z przy- 
szłą wiosną. 

R o wykończeniu zaś magazynu teatralnego na pla- 

t iałewkowskim ! przeniesienii tańiże ś dad de- 
Korey, budynki obethe öd rogi ul. Wierzbowej i 
Tr backiej niezwłocznić będą tożebrańć. 

óstawafni matefjałów bud dówiańych, tiie? Koh- 
trsktówanie robotników, zajmie th, świeżo WI 
dżóńy kóniitet bitdówlany, | 


„Gwiazdka”. 

Teorii komitet dochodów niestałych Rowarży- 
stwa dobroczynności odbywał dalsze narady natu 
rządzeniem tegorocznej „Gwiazdki” w salonach re- 
sA oby watels igj: 

Wskutek. starań, pp. Wiktora, hr, Ronikera, An- 
toniego Wernera, Wacława Popiela i Wikin, Kro- 
nenberga, następujące damy oświadczyły 'się z goto- 
wością urządzenia własnych pk Ppd: . Ksawerowa 
Branicka, Janowa Blochota, h r. Wiktorgwa Ronike- 
rowa, Juljanowa Fuchsowa, Aleksand, ra Goldstando- 
wa ź Wiktotją a Osbwojnowa T Elżbie ta Nowodwor- 
ska, E trardoya Orthweinowa rm Szwe- 
„do ardowa Leowa l -.enrykową Dziew 

RARE TRZ u koki o zełosiy SI 

racjami przy, jetid udziału W „ gwiazdę? wj 
Paprocki, księgdtńia; Szyllet, 5 ład pa Świe- 
żawska Deux Amies” , wyróby dżeto b: WM „Ati: 
na”, stróje damskie; Gtstaw Szyller, piipiery ożdó- 
bne: Wanda Siwińska, kwiaty szłticząć, 
U poważniono p. Marcina Olszyjskiegi do żajęcia 
się wydawnittwem książeczki pod tytiułe Pamiąt- 
ka z „Gwiazdki”, do której ogłoszenia przyjmowane 
będą: za pośrednictwem biura ogłószeń py tajcha- 
na i Frendlera. 
W, końcu postanowiono, ag © zgledu na szczupłość 


lokalu, w którym „Gwiazd ka” maŝi dzić, że 
żadne redata ici odbywać £ é SiĘ nić Są $ 


= Jàroszė. 
Wezoraj: wieczorem w jednej z ierwszorzędnych | ? 
Par antarala na siebie uwagę trójka bieśia- 
cych Jaroszó Wa. 
dnjaeye ai gi rozpoczęli , kólację od wód 


ki 
halá fj l; po której 


zjedli na zakąskę: korniszony, ory; pikle, ry- 
dze. it 

G nR danie stanowiły niekraszone Jarzyny: 
marchew, pietriszka i selery; które, po odpówie- 
dniem ostudzeniii i sutem, okraszeniu Filza oliwa, 
przyprawiano musztardą, solą i pieprzem. ; 

PASKO phie spożyto świeże grzyby, duszone w ojeju. 

Vino 1 piwo piją jArosze, Jak zwy SPA Lidzie, 
a= Wielka kradzież. 

Niezwykle śmiała ktadziód spełnióno tocy wćzó- 
rajszej-w jednej » fabryk pod Warszawą. ) | 

„Przed kilkoma dniami nadszedł do fabryki z za: 
, granicy kocioł platynowy” do wyrobu i dystylacji | ' 
przetworów. 

Ponieważ nie było na razie miejsca dowstawienia | 
go, przeto w opakowaniu pozostawiono kocioł. na 


pogr Tano, Z różpór sżadzęnia dyrtktóra, róbotni- 


|: 


1 KURJER WARSZAWSKI. -i Dntn 30 190 października 1888 r 


ak | | ziems ką i niam miejskiej policji śledczej. 
„| $ 
pesze po wszystkich traktach, a 
Jeżdżająte wozy. 


zaik ów 
w Artości 


błąkał. 


że mu na imię Feliks, a ojóa r nazywają „Mańdźińs cng 


= Barbatzyński ski ag 

Zamieszkała pod ńróm 1165 Je 
Frańciszka Jaźwińska prź KODA oce 

u nk pra Kyladystawa 


le 


z dekla- | 


towarowych kólei żelaznych: 


pod nrem 10-ym, nocy 
dobrali się złodzieje, 
gotówką,. kilkanaście pudełek 
tuzinów, ńd ogólną sumę 30 fs 
przódpokojii Kobryfiera przy ùl. Dżielnej |! Ani 
skradziono dWa palta męzkie, wartości 60 

mu pêa nrem 13-ym 


= Zalew: 1 rwa 
W, godzinach po mig wr w e ra rogi Kra 
go Przedmieścia i t a olać T ła rura wodotiągowó,: w. 


czego-nastąpił.zal. 


awa, gdzie popraódaiegą Wei 


już jej m znałeżióno: 


7 


Ponieważ 8: złodzieje fiie mogli zabrać na bar 


let musieli uwieźć go końmi,przeto rozesłano 
B mi by baczóno. Ba prio. 


Jednóeżeśnić dokónywaną jest rewizja na Staćj ó r 


Wartość skradzionego kótłA przedstawia KU 
15,008 rs. | 


i il l MSat E, 
P a RNA PA N 
kwa zamków 


a NI Ai zabrali 18 r5 


piór zjalowyah | o 1 ołówków 


atodnpo 


rANcisZkAńŃ 


ts. = 
1. Wołyńskiej, zapóń 
lite re ódfnen A: SB) 


4 


l at 


pya 
= Zabłąkany: 


Policja parer AG HA na ulicy b-letniegó chłopi, a st 


W^ kancelanji ; cyrkułu powązkówskiegó chłój 


tniego wy: 
Miody die uleśt NAS aska; LJ liwy T | 


kach 
tri LR) 


na znaczn 
Roboty reperacyjne ę bs rozpoczęto. : 


= - Podrzucenibi/ © Z] 

W dniu w czorajszym w Kiryk doti Sód nrem 15-ym ra 
ul. Wareckiej, znaleziono podrzucone niemowlę piei žes 
liożąeê-kitka dni życia, ii | 

„bodrzutka, Ha iA do szpitala 


hi oñ 
== Zuchwały napád.» iay tr M 
Nocy Ww czorajszaj ZA, dworem, kolei na clańakiej, ni 
dal bastjonu law efka ios paia ii 
dńiętą pfzeź dwóch DOGR ëj si ri 
oporu lub wzywania pomocy, hei ziskczdiwą O 
z rzeczami, a nadfo żabrali wierzóknią odzież ih 
EE ii rabusie ciężko Szrójborówą pobili i N R \ 


"Długł cząś S. była zemdlóną, à kiedy” płzyśzia: a żękyśtć* 
bała się jeszcze wzywać pomocy. 
Znaleziono ją w rowie: nad gonen ż6 złańianą nóg 


= Póżar: 

Wczoraj około godaiiiy 6 -ej wieczórem, przy 
ŻĘ pod nrem. 30-ym, w R dp: 

anii zajmówanem przez Abram 
przyćżyńiy zapalił się tótel, a w. A 
ruchomości. 

Zawiadomióny „et dan oddział straży ia, próg: w 


bea in s; 


A 


INEEN 
Straty w FICRÓMOŚCIACH + wynoszą do 1 


ITNT MU ł 1 DĄTRA" 
| TH | 
j „AOTATNIK kdawidć (RÓJ 

— D. 31-go b; m., w bi ji jowiatu pułtuski „ odbędh 
ji licytacja na dostawę ód 13-86 sty. r. w ci 
Jodnigo roku drzewa dla więżienia pułtuskiego wartości „ok 


1,000 
m Zarząd " 'TowatżystwA Akty lego Kaaki tikru. i ratoe 
0 


„Konstancja” rozpoczął wypłatę ideńdy od akc; 
e r a za r. 188//8-my Ww La PEN dł ål od kapitału ak y 
ò ; 
HAN WO ridendę towarzystwa AA 
mitów w wysokości 40/,, czyli po 1 ha Rana 
st od 250-tuhlowej Akcji: © Wypłatę A 
Se tych dy) stw, ww arszawie M 


Ty TR za 


o 30 rs. na każdą 500-rublów. 
Ts Sj if 
poy sżkówiee” | pó 3% 6d yn ak 


pod m w 48 bi; dań po Moc 4 
| ogai R ! # 

U w. 
Ż EENAA ra 

M yia a 

SI Aleksandra Íw ŻW oskatżonśgć 8" AH 
ni yrat TR Ties oiia | 
w niimórz8 óhegdajśtyrn, prźedsławia się p g a 


ni w następujący sposób. , itii 
an dniu iem marga, pan r „ bankior a 
przez św, pić acownika Pom ŁA r 
z których jedón adresowany b ra Aida 
Dalbritek 1.66 èt Coiip Ü Berlinie. j 
W pieryszjm z nich zawierałó się zm 
dnia odeszły do Reflina pod a 


A, brü ną 
dwa listy, zawieraja inak FS. W papi 
wych, 8 va m mą i waśnie Gre s 


eloi 


A Aia 


"Lib 
LG ENIA a Hasta 
w Beflinić tyJkó Joan -FOSYAkĄ LU TY kin 
rs. na miejsce nie doszła. 


'Wohec tego Libas zawiadomił navrzód o wryedka 2 z 


m na kolei warczawsto-wiadeńskiej. 


towa a riaśtępnie wniósł zażalónńie piśmieńne dó urzędu | 


carei 16 wagonu pocztówegć niemieckiego. Ż, wykazu okazało 
| e ŻE list nr. 1050, mający zawierać owe 7,500 rs, wcale zapi- 


y 
ejrzónić padło rá trzędnika ma raka Iwanowa, któ- 


Aleksańdrowa 


tipulacja przesyłki była dość > Wydział pócztowy 
w kole w etskiej przyjmuje zwykle piłne listy dö satńógo 


sa ISa pócjągu, a tyrhczasem W wagonie pórztówym zbierają | 


é 

- | ty 

s urzędnicy rojendowi, którży mają upórządkować listy i ód- 
W: „do Aleksańdrowa. 

fiu 1£ym marca Hsty rekómeńdowane sórtówał Iwańnów, 

i ayztjńe Has i rekomendowane wewnętrzne, oraz przesyłki 

mj ay. spisywał i wydawał ńa 6dpówiednich stacjach wspó. 


wyżej Bażylewień. Dodany im d6 pomocy trządnik Po- | 
<ztówy Kórónać S ulski, po drugim dzwonku wagòn opuścił, | 


"mi jach nih: eein brindis pocitewig ptzyniewi 
6d odejście podiągiiż wy 0 pizi ofið, 
wa wycie; księgę listoa, KIOPA Iwanow miał przejrzeć i pod- 
Saat a w chwiłę później paczkę listów. Wręczając ją Twanó* 
stow Wotriy przyjętym zwyczajem wyfwiónił głośno herbe li- 
rzą: r8komendowśnych, których miało być 81, Iwanów pówtó- 
(enia się” i zwrócił mü księgę listówą. 
Twa, O dejściti pociągu Bażylewicz usiadł przy swoim stoliku, 
‘Oo rży swoim i obaj zabrali Se dó tobwty. Przy stacji 
że wół dów, zapytany prżez Bazylówicza, powiedział mü, 
6 stów się 
; całą droge żadef znich z wagonu mie wychodził, aż 46- 
kę A AADA O PIO NHAD. WrĘREZY do potnócy pósluga: 
kikolajewa, odniósł ekspedycję do wagówń niemi i 
nma ièdy fakt zagubienia listu wyszedł ńa jaw; Iwańów minł 
nie dó Libdsa, ż6 wiódział 6 tóm, bał sią jedńak przyznać do 
€dbalstwa puawai, 
nate Pódsta%ie tych daftych to gó do odpowiedzial- 
t pòd żarżutóń tsuńiścia listu pieniężnógo wńrtości 7.500 TS. 
tla- mi w tej sprawie śwładkówie przedstawili rzecz © świe- 
kie "MIERH6m pófiekąd 6d aktu óskórżenia,, szyst: 
pogł? wobec zemai byłych pracowników Libasa żródziła się 
Zwi Wapi waé czy W liście nt, 1059 znajdowały sié 
iście pieniąd?ć: 
„prawdzie. sam Libas twiórdźił kategorycznie, że były; po 
NAC jego jednak wspominali 666 © tem, jakoby Libas 
àl mówić, 26-w liście były papiery większej dla niego war- 
Lufa; niż gotówka. Nadłmićińć tu wypada, że óbłe przesyłki 
yi 54 były asekitowańe u Alfreda enera, i że zgubione 
"59 TS. Libas w całości od tegoż Wienera otrzymał. 


l 

i ronienie listu. 
mie, s I Rao E S Nii Mea A 
ły. Bj i sztzegółowej obrońy pisania iKzajotoieg, tiznała 
ewa jedyn a 


1 jedba służbowego,  którós 
wem była zag pi Tist kómńeńdówanego (nie 
SWE DOK toki ku LG 


„ „ WBRAZÓWAI PRAKTYCZNA, VV 
——litótcinko GOW ar a a 


=, - 
Poni p KE api TE : 
ly 1 ; sze dostać, moż: ich nieomylnych i uzna- 
RO PAKNE TRAN jl A Wid» {4 wę pae 
. zatruta strychnińa.pszeni jemy przeto prostsze 
cjydki. które, wedłuf : ŽP Ee a T tia E plaet iię w uży- 
Jeyk rskutecznemi. Roślinne te środki są następujące: pśi 
( raj oska oficinale), wrżós łeśny (chłurki bhigaris Sa- 
tewanńa (verbascum og.) - Rośliny te należy wyrwać 
tnię „niem i wraz z kwiatem poustawiać w miejscach, chę- 
© zanych przeż niyszy f : 3 às 
mald} A tych róślin, w ciągu dni patü miyśzy i sżóżiry 
lama aka rr 
an 


m 


zb ić nałóż itwagę, że roślin ze kóńiećżn 
RAR itaati w peraba. KWIONGNIE E T 

Wesa EG « p y s ko 
""NEKROLOGIJA. 


ba Ś. P. 
| NE 
~ CEZARY DAWIDOWSKI, 
BE- j RADCA STANU, 
tzęj let drderów, radny mafistfstu H. WatsżawĘj fa 
mi nik wydziału adńministracyjnego, dytektof lómbardu 
ie a Paz igre ga po woń 
. iężkiej chorobie, my éW, sakramentami; 
W dniu 27-ym b. m. jisai w agi przeżywszy lat 63. 
wa; Słębokim smutku ma żona; dżieci, żięć, syno: 
zmarła nuki zapraszają krewnych, paz i przyjaciół 
Yk śnie na żałobnć nabożeństwo; odbyć się mające 
wej w le P zemienienia Pańskiego przy ulicy Miodó: 
J w dniu 30-ym b. ni., jestwew tor. oigo i 
tase Aai zrana, á następnie na wyprowadzenie zwłok 
7 iA ppe esar g godzihić 3-ėj i pół PH 
Hha. owązkowśki. ielńie zaprosże 
ozwyłańe nia eda ą 8 Oddzielńó spionn 


Chorobi opatrzona św. sakramentami, zakońezylą ży: 
obn 7 go dadza r. Y» przeżywszy "lat Sa, a rze 
nę Śdzińa A à "Srew ze z. 
Bazie ož eńs e do kościełą ŚW ji * wręczy e rega 
raz a, to jest we wtorek, o £odzinić t0- a 

emenike wyprowadzehić zwłok Aia po a ów (8 na 
bęgą. Pówązkowski. Osobne zaprószeńia FOZRYMAŃE hie 
Ś. " 


z a> 2—3084— 
Mntęk l B 4 Ś* 
E cięte E "Palo 


a, w dniu 30-ym 


pn 


mentami, zmarła dnia 27-g0 października r. b. Pógrążeni w głę- 
bokim smutku: mąż, ródzice i rodzina zmarłej, zapraszają kř 
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobńe nabóżóństwo, ódbyć 
się mające w kościele Wszystkich Świętych na Grzybówie 
w dhiw BO-vm października, to jest we wtórek, ð godzińie 
16-ej żrana; a następńie na wyprowadzenie zwłok + tymżó 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3 
tarż powązkowski. 


Z. ostatniej poczty, 
Berlin 21-go października. Cały Berlin gorącżko* 
sty jest szorstką odprawa, jaką cesafz Wil- 
kelm dał dzisiaj deputacji miejskiej, która przybyła 
do zamki powitać mońarchę,. powracającego ż po- 
dróży i ofiarować mt adres z obietnicą wybtidowa* 
nia kosztem miasta przed pałacem cesarskim wspać 
niałej stidni Begasa. Cesarz 
potępienia dla prasy berlińskiej, której postępowanie 
"go bołeścią i wstrętem, odwrócił się od de- 
putacji bez podania ręki nadburmistrzówi Fóreken< 
bekowi i nie kazawszy sobie przedstawić członków 
deputacji, opuścił salę. Giną w domysłach, jakie to | 
„sprawy familijne” miał eesórz na myśli, mówiąc o 
niedyskrecji prasy berlińsk 
rżówą Fryderykową, czy 


czy stosunek z cësd- 
ublikację pamiętników cë- 
sarża Frydóryka, czy prójekt zaślibin ks. Battenber- 
ga z księżniczką Wiktorją, czy nareśzcić” sprawe 


eg 

Berlin gó października. -> Jedeń z 
ielskich, żyjących od lat 1Ż-tu We w. 

Afryce, ogłasza w Timesie, że powódem 
we wśchódniórafrykańskich i 
nekie zachówywanie sł 
eckiej, którzy nie sza. 
wóści narodowych tubyleów, znieważali- 
i córki i zabierali ze sobą psy dó minaretów i swiat 
tyń krajowców. Zarząd kompańji twietdzetit, tet łącznikieńt pofiiędzy wydziałem i owym namiestni- 
| kiem. Hr. Badeni dziękując oświadezył, iż podsta- 


kóńipanji niem 


Poznań 28-go października. —Wielki 
rym już telegraficznie donosiłem, wybie 
11-ej w nocy w głównym warsztacie kolei górnoszlą- 
skiej. Straż; ogniowa i sikawki z Wildy, 


nie przehiósł s 
drzewa.i w li. „Szopa, służąc 
nów, w której mieściło się o 
wana została do szezętu. Pastwą płomieńi p 
około 50-11 Wagonów. ag 
Późnań 28-go października. — W mieście panuje 
tyfus. . W lazarócie wojskowym leży 44-ch żołniót 
kilka óśób już tmarło. 
Toruń 28-g0 października. -Na dwótcu KOlEjóWYM 
podeżaś wyładówy%a 
tórebkę z trzema listami wartościowemi, 
dotychczas nie schwytano: 
Królewiec 21-g6 paździefiika.Zarżądzońć š 
praeć przygótówawcże do budó 
üsach wschodnich. 


śkradzióńo wczoraj 


wy kolei ź Morąg 
- Królewiec 28-g6 października-—Pisma 46 dó: 
8żą, iż nacżelny prezes wschódnio-prtski, Yoft 
ü, ma wkrótce istąpić... 
-go pażiernika, = Do 
wyborów przedstawia się tak: ha 174-ch 
boreów źńajdtje się 158-miu konserwatystów i 
fistów, idących tęka w rękę z rządem, a ty 
. tzłonków narodowo-liberalnej opozycji: 
„ Belgrad 270 października-—Pistho odręczne kr- 
| la do prezesa mińistrów miańńje Gżłóńków K 
komstytuwyjńcj, której sam król będzie przewód 
anowani: Risticz, Garaszanin i jét. 
| Grnicz. Członkami są: metropolita Teodozjusz, pre 
zydent rady stanu, byli prezesowie min 
Kristicz, Radywój Miłojkowicż i Jowan Matyftkć: 
icz, wielu jeńerdłów, ministrów, i deputówańych, 
prezydent sądu apelacyjnego, rektor i 
uniwersytetu; a wreśzcić 3 


w krajń powagi. 


tychezasow y re: 


1 6bywateli, tżywającyeh 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego”. 


k'eiersburg 29-g0 października. (T; Aj: p.)-= 
Wezóraj pod Szlisćlbtrgiem na Nówić pojawił się 
| ód. Pod Jaroslawiem na Wołdze również widać 


Sewastopol 29-go października. (T; Aj: półn:) 
Najjaśniejsi Państwo szczęśliwie przybyli titaj 
wczoraj rano. Żwiedziwszy: klub marynarski i kó- 
| szary, oraz przyjąwszy chleb i sól od miasta, Ich 
O: Mości z Najjaśniejsżemi Dzieóm 
półudńii raczyli wyjechać ź Sewas _ Pówi 
nie Najjaśniejszych Państwa (było. uroczyste 1 entua 

Zgromadzone thit 


„Et E 

Si Aniela z Libiszowskich Dariłowska; wdowa: pó | 
h : 

p 


i o godz. 5*ej po 
tópóla. Powita- 


|RSZAWSKI. -0 Dnia 30 paźiieńfka 1808 4, 3 


agfaśniejezych Państwa niemilknącemi okrzykami 
„hura!” 

Berlin 29-go października. (Tel. pr. Kusj. W.— 
Dzisiejszy Reichsanzeiger publikuje dosłowny tekst 


-ëj po południu, me amet, | odpowiedzi cesarza Wilhelma, wystosowanej do ma- 


gistrati, a wyrażającej wstręt do prasy berlińskiej 
z pówodu poruszania niemiłych -spraw famifijnych 
dómnu cesarskiego. Ustęp ten w ogłoszonym tekście 
zaakcentowano jeszcze silniej, aniżeli miał on brzmieć 
według pierwotnych podań. 

“plim 29-go października, (Tel. pr. Ke W= 


| W sprawie Geffkena odbyto rewizję w Mannheimie ' 


w domu byłego ministra a wieloletniego doradcy i 
przyjaciela cesarza Fryderyka, br. Roggenbacha. Re- 


po wyrzeczenia słów zultat bez znaczenia. 


Fawów 29-go października. (Tel. pr. K, W.)=a 
Dzisiaj w południe, zgodnie z zapowiedzią, odbyło 


|się objęcie władzy przeź howo mianowanego na- 


miestnika, hr. Kazimierza Badeniego. Przyjmując 
urzędników żądał namiestnik bezwzględnego posłu- 
sżóństwa i prosił o wspieranie gó fwacą i radą, aby 


| w ten sposób rozwijać i utrwałać zaufanie wyższych 


władz. Następnie przybył wydział:krajowy z mar- 


, szałkiem, <br, Tarnowskim,. na. czele, aby nowemu 
|'namiestnikowi złożyć powinszowania imieniem naj- 


| wyższej Władzy adtonómicznej, Marszałek, wyraza- 


jat przekonanie, że wszyscy pragną w rówńej mie: 


| rze dóbra kraju, przypórnniał, że ójciec namiestnika, 


hr. Władysław Badeni, przez lat czternaście był naj 


ien-żony silfłejszym filarem wydziału krajowego, jako szef 


it komtnikacyj; pamieć jego pózostanie 


wą jego programi jest wypełtiańie sumienne i gor- 


_ liwe obowiązków, tudzież szanowanie i wzmacnianie 


instytacyj śtitoneticznych. Prosi o wyróżtmiałość 


zemu i żyezliwe poparcie, Następnie przyjmował hr, Ba» 
| det rcybisktpów, władze i deputacje, 


"Hip | 
adło | Bankiet Bowlańgóra. 


Paryś 29g paździenika. (Tel. pr. K. W)= 

iadany w sposób alarmujący opinję publiczną 
bankiet Hottlanżystów zgromadził w śalach przy A“ 
vćnue Lovendal. przeszło tysiąc osób. u 

Natłok byt niesłychany, ponieważ wydano źR4- 
cźtiić Więcej Zaproszeń, aniżeli w lokalt na zabawę 
przeznaczonym pomieścić się mógło. 

Yale zdóbił bińst rzeczypospolitej nakrytej czapką 
frygijską, | 

tzy dziewczęta, czerwono ubrane, powitały wpro- 
wadzonego uroczyście Boulangera wygłoszeńiem jö: 
litycznych Wierszy. 

Podczas bankietu Boulanger wygłosił wielką mò- 
Wë frografiową, W której potępił wszystkie stroniii- 
ctwa dzisiejsze we Francji i cały ustrój władz rept- 
blikańskich. Rewizja konstytucji, próponowańa 
przeż Ferryego była mistyfikacją, rewizja Flóqneta 
j&t płódem poroniońym. Lud franciski musi odźy- 
skać swą udzieltość i wszechwładzę. Francja; 
tizebiije tepubliki narodowej, którą iichwali tylko 
konstytuańta, 

W tfi dachu mówca wznosi toast przyjęty freńe- 
tycznemi oklaskami. 


ib gia fa placi przed lokalem bankietn zgró- 
madz 


ił się spóry tłum anarchistów i republikańskich 
prźeciwników Boulangera. 

Już w ciągu wieczora odbywały się tamm ścóny 
bttrżiiwe. Podczas gdy boulańżyści podńośili wiwa- 
ty, strona przeciwna usiłowała głuszyć je gwizda- 
niem. Przyszło do bójek na pięści i kije. 

Gdy Boulśhget wsiadł do powozu, ańatchiści cheie- 
ligo znieważyć, deputowani, należący do stronni- 
ctia „nieprzejednańych”, otoczyli wszakże pówóz 
óż-jónerała i utorowali mu drogę. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 
Bórliń 20-g0 października. (elegi. pryw. Kij. Warsz) 


Giełda dźistejcza, była. już. spokojniejsżą i skutkiem togó 
zynności dążnóścią do 


zwyżkówo tsposobioną: ZńkończoRo c 


"Bra: Z tegó zwiótn ku -łepiiemu skorzystał rynók Wartości 
PRIA Bült POWE korzyści. Ruble w tranżak: 


KRZEWY ML UAT WRZE 


4 


cjach natychmiastowych so się o 70 fen., w końco- 
miesięcznych zaś o 50 fón. Weksle na Warszawę wyżej o 
60 fen., krótki PoE 0,40 fen., długi zaś o 10 fen. Po- 
życzka wschodnia zyskała 30 kop., listy zastawne drobnost- 
kę, a fisty likwidacyjne nie uległy zmianie. W górę poszły 
kursa pożyczek konsolidowanych, listów zastawnych russkich 
i pożyczek premjowych. russkieh „Il-ej emisji i 6% russkiej 
renty złotej, podczas gdy premjówki russkie I-ej emisji u- 
trzymały kurs onegdajszy, 
Akcje kredytowe austrjackie cokolwiek niższe. 
prywatne spadło 0 1407. 
o 25 fen. 


Berlin 29-go października (notowanie urzędowe giełdy). 


Dyskonto 
Ceny żyta tańsze w obu terminach 


* Bil. ban. rus: w tr. nat. 216.10 (Akcje d. ż. war.-wied. —.— 
Weksle na Warszawę 215.80 |Akcje kredytowe 164.50 
Wek. na Petersb.krót. 215.— Wolele na Lon. kr. —.— 
W ek. na Petersb. dług. -213.— 4 dł.  —— 
Bil. ban. rusk. na dost. 216.— |Żyto w tow. gotow. 158.75 
Wschodnia noż. II em. 63.90 |Żyto na wiosnę 159.25 
Listy. zast..serji I-ej 62.20 | 


Knrsa z d. 29-go października: 215.40, 215.20, 214.60, 212.90, 
215.50, 63.60, 62, 15, 164.40, 159.—, 159.50. 
15 4 
Odesa 29-g0 października, * (Tel. pryw. Kur. Warsz.) — 
Dzić płacono za pud: pszenica samdomierka biała 88—107 
kop., ozima żółta 88—106 kop. ezima czerwona 88—106 
kop., ozima besarabska 82—1205 kep., girka 80—96 kop., 


żyto 55—58 kop., owies 45—55 kop., jęczmień 45—55 kop.” 


1 8ir 
SPRAWOZDANIA z TARGÓW. 
Tar Witkowskiego d. 29 października, — Usposobienie 
byłe w du dzisiejszym nieco korzystniejsze, dowozy ziarna 
średnie. Pszenicy wystawione na sprzedaż około 800 p ak . Za 


wyborowe gatunki płacono:6. 66, 6.65 do em, za białą 6.50, za 
pstrą 6.30. Dowozy żyta wyuesiły przeszło korey. Za wy- 
berowe ziarno płacono pa m środnie 4 do4.15, ordyna- 
ryjne w zaniedbaniu. orcy, dostareznege na targ jęczmie- 
z: nabywcy mie znalazły. Owa załedwie.120 korcy wystawie- 


no na sprzedaż, średni towar'kapewane 2.20, 2.25 i 2.30; lepsry > 


po 2.40 12.50, wyborowego ziarna brak. Ceny z odstawą do 
składu kupu, yje —W dniu wczorajszym na targu praskim u- 
sposobienie by wig ery i wyczekujące. Przez sobotę i niedziełę 
nadesłano potok: ilości ziarna, tek że mała tytko część została 
sprzedana. Żyto zniżkowo, SZA zkarno osiągało 69 i pół 
do 70 i pół kop., średnie 67—68 Z |ynaryjne : 05—66 kop. 
Owies bez zmiany, wyborowy po 11—75 ag średni 64—70 k., 
ordynaryjny 56—62 kop. Kasza Lora przy usposobieniu mo- 
cnem miała dobry gta bez zmiany, wyberowa po 110 do 
115 kep., średnia po 1 kop. Jęczmesń mocno za piękne 
ziarno płaceno do 84 kop. Wszystkie:ceny bez odstawy. 

Targ na Pradze dnia 29-g0 padziernika. "p Usposebionio 
targu w dniu dzisiejszym było ogyć ożywione, do wozy wyno- 
siły 24 wagony. Żyto nieco mocniej, A 70—71 i pół 
kop., średnie 68 —69 kop., ordynaryjne 65—66'/, k., nade- 
słano 5*wagonów. Owies bez zmiany. Wyborewego nie było 
średni at ano po 64—69 kop., ordynaryjny po 59 do 62 


kop., dowieziono 19 wagonów. Gryki na targu nie było. Jęcz- 
mień mocno, pirozo do 84 kop.. Kasza jaglana spekojnie, żąda- 
no 100—115 kop. stosownie do gatunku. 

Cukier. Pomimo niepewnych wiadomości, manych 


z. Kijowa w'sprawie ostatecznego utworzenia sięsyżdy. wy- 
wozowego, w ciągu ubiegłego tygodnia na naszym p zac CH- 
krewym panowała tendencj ja mocniejsza, © deoc mał? 
wnie nadzwyczaj małym dowozem Płacono: H: 
3.02 i pół, Józefów, Łyszkowice 3.00, russkie marki 2 STi pól, ipi 
kostki 3.07 i pół, miączk: a na wagony 2.52 i pół, na detal 
do 2.57 i pół. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Ki- 
jowie, rozesłało pod datą 25-go b. m., tak cukrewnikom nale- 
żącym do syndykatu, jak i nie należącym, cyrkularze i zobo- 
wiązania dotyczące przyśpieszenia wywozu cukru, przygniata- 
jącego rynek i zmniejszenie zapasów z przeszłej kampanji wy-; 
nosząej ch około 3,200,000 pudów najrnicj do fedeko pi AeA 
a toprzeż wywóz zagranicę jesżcze 6%, norm wywozowych 
z każdej stowarzy szonej fabry ki. Nie stowarzyszonym biuro 
proponuje przystąpienie do kartelu z obowiązkiem wywiezienia 
do 1-go stycznia 1889 roku, 80%, normalnej zwyżki mogącej | 
a aść na fabrykę, reszty zaś do 1-go maja tegoż roku. Nicza- 
ćżnie od pówyższych cyrkularzy, biuro zawiadomiło fabrykan- 
tów, iż Bank międzynar odowy (filja kijowska) i'dom handlowy 
Bogau i s-ka oświadczyły się z gotowością pośrednictwa wywo- 
zu cukru za granicę, na następujących tężec” 1) 3kop. od 
puda tytułem komigow ego; 2) rs. . 50 zaliczki na pud. 
w razię żądania fabrykanta; 3) 1% w yżoj "od procentu pobiera- 
nego przez kantor Banku Państwa w Kijowie od udzielonych 
na cukier zaliczek, czyli obecnie 7%/,. Jeżeli cukier przezna- 
czony jest do.sprzedąży w Londynie, pobieraną będzie nadto: o- 
płata 1'/,% komisowego od ceny sprzedażnej '/,%/, kartożu 
3197, dyskonta. Na w, ypadek gdyby towar przeznaczono na 
skłąd w Lendznie, to koszta. przewozu „do składu, magazyno- 
wania i t. d., pobierać będą według istniejącej tamże taryty. 
Oleje i makuchy. Bieżący tydzień minął spokojnie; do- 
wozów większych uni też obrotów nie było., Pomniejsze ole- 
jarnie konne dostarczały olej rzepakowy małemi bardzo partja-. | 
mi, które chętnych znajdowały nabywców , po cenach mie: uja- 
wnionych . i dla tego wniosków ztąd ; żadnych. wyciągnąć nie 
można. Usposobienię dla oleju e. i makuchów bez 
zmiany: 


LISTA: PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Angielski: Maurycy Turczyński ob. z Lublina, Me- 
lanja Turczyńska ob. Z Lublina, Emilja Turczyńska ob. z Lu- 
blina, Tadeusz Bakowski ob. z Lublina, Aleksander Trębieki 
sędzia z Łomiany. Jan Szczawiński ob. z Zamościa, Aleksander 
Karłowski ob. z Piasków, Jerzy Szczerbakow porucz. z Rrześcia 
Litewskiego, Michat ; Gawrylenkę podporucznik z Brześcia 
Litewskire o. Ałeksy Ogarow oficer z Lipna. 

Hotel Europejski: Karol Immisch kup. z, Piotrkowa, 
Izrac] Kaufman kup. z Petersburga, Stefan W ereszczako sekr. 
kol. z Wilna, St. Lutosławski ob. z Drozdowa, Mikołaj Maka- 
= —— 000. 


a kupony, celne notowano niżej. 


. pesee budown. 


renko sekr. gub. z . gub. z Petersburga, Mil Mikołaj Skoradków r. h. z ta- 
zowa, Wiktor Zborowski rejent z Wyszogroda, Bernard. hr. 
Plater ob. z Siedlec, Wilhelm Orsetti. ob. z rową, Joanna 
hr. Mniewska ob. z Kutna, St. Wehr ob. z Wrzeszczewie, Mi- 
kołaj Bortyn pułk. z Łodzi, Edward Szydłowski ob, z Siedlec, 
Antonino de Pasquale włos, pod. z Włoch, Roman Ursyn? 
Niemcewicz ob. z Grodna, Franciszek Rawa ob. z Ostrołęki, 
Maks Rosenblat febr. z Łodzi, Jan Sieklucki ob, z Kutna, 


Aleksiej Dolinin- -Iwanski ob. z Tuły, „Konstańty Mazuryn ob.. 


z Prus, Wincenty Wołowski ob. z Lublina, Juljusż Insen rotm. 
z Aleksandrowa. 

Hotel Paryski: Joachim Friszman' dym. sżołn. z Łodzi, 
Abram Natanson kup. z Fłumian gub. kowieńska, Aleksander 
Grobeit kup. z Moskwy, Giovan Gerini kup. z Moskwy, Wło- 
dzimierz Jasiński ób. z Hrubieszowa, Jan Konopkin' ofieór z 
Łodzi, Mikołaj Sazonow oficer z Łowicza, Grigaryj Rutkowski 
oficer z Now Me woah Aleksander Altenberg kup. z To- 
maszówa, Emilja weyer żona kup. z Łodzi, Mikołaj Popow 


oficer z Radojija, Jan Wojna członek sądu z Radomia, Kon-' 


stanty Radzie 
wicz oficer Z 
z Lublina, Fran. Binem kup. z „Dzierzbina, Stania Domań- 
ski kup. z Pruszkowa, Mikołaj Zabusow podpułk. z Ostrołęki, 
Maksymiljan Spieiber. R ie . z zagranicy. 

Hotel Rzymski amil Fryderyk Szróller kup. z Lipska, 
Katarzyna Anczulina cór. jenerała z W itebska, Ludmiła Dawi- 
dowa cór. jenerała z Orła, Katarzyna. Szaufus wdowa po pułk, 
z Saratowa, Olga Dziekońska . żona oficera z Saratowa, Józefa 
Hauze żona sędz. śled. z oC Stan. Dąbrowski ksiądz pła- 
łat z Żytomierza, Michał Wolański z wł. fund. z Żytomierza, 
Włodz. Iwanowski z Lublina, Mikołaj Fedorow: inż. z Brze- 
ścia, Wasili Grygor A kolaj Zel z Łukowa, Antóni Skarszew- 
ski knp. z Łucka, Zelhaim jenerał z Brześcia, Marty- 
mer Brofeld jenerał T Brześcia 

Hotel Saski: Jeny Tołoczenko ob. z Wilna, Daniel Cze- 


Homa ksiądz z Częstochowy, Siergiej. Lisanie- 


kułaj urz. z Charkowa, Wład. Klimecki ob. z Gatwólina, Wł. 


Skibiński ob.z Jąnowa, Adam Trzciński ob. z Bi 
Hirschfeld mieszez. z Rygi, Jeny Morożenko 
gieorgjewska Józef Leśniewski ksiądz z 
ajent z San Remo. j 

Hotel Słowiański: Adam Wesołowski M z RAY, Jan 
Juszkiewicz ob. z Kowla, Franciszek. Chrzanowski eb. z Kra- 
snego, Karol Zwan, ob. z Iwangrodu, Józef Pleskaczewicz ks. 
z p La en ri Kurkowski ob, z Radomia. |. 

Vi Abert Rath kup. z Berlina, Michał = 
ljatycki ob. z w. Potok Złoty, Kazimierz Niedrowski obj 
Szczecina, Bmilja Feld z wł. fund. z Włocławka, Jakób kał 
kow rótm. z Mikołajówki, Adolf Rościski sżtab-rotm. z Teres- 
pols Wiktor Wolkow kom. do spr. wlośc, z Piotrkowa, Wilh. 

er kup. z Łodzi, Józet Huet fabr. z Brukseli, Ign. 
Z Katowic. 


iszcza, Eljasz 
oruczń..z Nowo- 
aj Rob. Paetz 


CUNT MEDORĘCZONE Í MEWTSKANE 


dnia 2-go października r. b. D- na tutejszej stacji pocztowej. 


A) Listy zamknięte adiwowiii do Warszawy: 1 
Antoni Potocki— list z Warsżawy, 2) Niedzielska DoW, 
3) G; Zajbald miejscowy, wska z Płocka, 5) Rejzen- 
wald z Fińska, 6) Włodzimierz Lebiedinski ()strogoźska, 7) 
Dawid Gordon z Poniewieża, 8) Aleksander Po oboski z Miń- 
<a 9) Helena Wolska z wagonu p cztowego, 10)' Anastazja 

Kupicz z Tyszowca, 11) Mikołaj Tiskofiejew z Petersburga, 12) 
ha B. Lesman (księgarnia ze Ao hi 13) W alenty Każmier- 

z Kałisza, 14) Zakład ślusarski Bozewicza, z Wilna, 15) L. 
nm 16) Gersa Baoan Czajkowicz miejscow 17) 
Wacław Krupiński z Suwałk, 1 PES ri Żudyjeć |: Wilna, 
18) Konstancja Plewińska z Opol a, 20) G Sn g zpów tan 
ze Lwowa, 21) Hrabia Stanisław ` Witold -Aleksandrowicz 
z Brukselli, 22) Jadwiga Jasieńska z Otusz, 23) Marein Kowa- 
lik z Austrji, 24) Fischer (kapelmajster damski) ż Turcji, 25) 
Zielińska z Sthum, 26) Czarnowski z Austrji, 27) Ignacy Zy- 
czyński z Krakowa, 28). Emil Jóhauser z powrotem z Salcbur- 
ga, 29) Adolf Moszkowski z powrotem z Ameryki; 30) Wilde- 
man z powrotem. z Pforzheim, 31) E. S. Kapłanowski z powro- 
tem z Ameryki, 32) M. D. Rozenblum : z Powrotem z Karlsba- 
du. — ctwarte: 33) Wacław Dziewanowski z Siedlec, 
34). Marja Niesrediewa z Witebska, 35) Chaim Neuberger z Au- 
strji, 36) Emilja Waśkiewicz z wagonu poeztowego,/37) Józef 
Otto z Kremień 38) Jakób  Gilbman z Brześcia. Litew- 
skiego; 39) Samuel gganowski z z Chmielnika, 40) Sura Der- 
wiak z Nasielska, 41) Wolf Rozenberg z wagónu pócztowego, 
42) Mendel Garfinkól miejscowy, 43) świty *ridman ż powro- 
tem ż Libawy, 44) Wolf Ostrzega z Pra wj. Przesyłki pod 
moca 45) Markow z powrotem Z Wi jedni. 

B) Niewysłane z Warszawy listy zam 
Aleksander Jezierski w AO an gra 2) My, zamienięt 
cu, 3) Bodenndorf w Gombinie, 4) toleow w Bałcie, 5) 
Amalją Gerhart w Kijowie, 6) L Ludwik Dobrzański w Sosno- 
wicach, 7) Marjanna Surnocka w Betink 8) Piątkowski w Ki- | 

jęwie, 9) Falkowski w Łomży, 10) Piotr Sokołów w Niżnym: 

e, 11) Wasili My cyk adres nie wskazany, 12) Ąje- 
pe er Klejman adres nie wskazany, 14) Do zarządu piotr- 
kowskiego Towarzystwa. dobroczynności w Piotrkowie. — 
Listy otwarte: 14) Bez adresu, 15) Pohlet Prigge adres nio 
wskazany, 16) C. Schlesenger w oda 17); «Andrzej Mięsz- 
kowski w Mowo-Mińsku. — Preen od opaską: 18) 
Franciszek Fuclis w Warszaw ie, 1 yz us w Der. 
pacie. 


e: 1) 
Grój- 


—— 


66POWiEDZi REDAKCJI, i 


— Pani Annie B.— Bardzo dobry m środkiem przeciwko ka- 
raluchom jest 2094, roztwór boraksu (natrum biedriem: który 
w siłeczkach należy ustawiać koło ścian i w ogóle miejsc, na- 
wiedzanych przez nie; lub też nasyca się nim rozmaite porowa- 
te przedmioty. . Przy 'odnawianiu pokoju najlepiej, do farby. lub 
kleju pod tapety dodać roztworu sublimatu w stosunku 1:2000, | 
który niewątpliwie wytępi nieproszonych gości. Z slblima* 
tem należy obchodzić się ostrożnie z powodu Jego tmjących 
własności. Proszek dalmacki również dobrze odpowie zadaniu; 
jeżeli po odttrzeniu nim karaluchów nie pozostawimy, ich, aż 
się oekną, sle usuniemy je z pokoju. 
<7 Pani Marji S. — Ży czeniu SZ. pani nie niożęny uczynić 
zadość. Wkrótce holłkiny w toj sprawie artykuł ogólny. 

— Pani Marji L. — Sz. panią źle poinformowano; w War- 
szawie wyrabiają nietylko a mln EW rodzaju, lecz | 


wangrodu, Władysław Fritsche ajent dr. nadw.., 


KDRJER WARSZAWSKI. — Dnia 30 peździejnika 1868: 


RESZTY WADY 
IE WPM 


HN 


Nr 3017 
p 
i inną choćby najwy: oraiejezai biżuterję. Czy osoba, :w mo 
wie, będąca; pam gd wi powodzenie w. Warszawie , przesń 
dzać nie możemy. 
— Pani J. Ch.» stałej prenumeratorce z ul. „Ghmiebiej. — Do 
tej pory nikt. jęszeze z b, studentów lgo kursu i medycyny.: eg” 
zaminów nie złożył, nastąpi to dopiero „w połowie przyszłeg? Í 
miesiąca. Obecnie w uniwersytecie odbywają się egzamina pr, 
ktyczne dla kandydatów medycyny, oraz egzamina na stopień 
podaptekarza. y 
— Potrzebnej; — W; tego radzaja interesach nie pośredniwg * 


„my, ¿Adresu fabryki udzielić możemy. w redakcji za aipat 


niem się osobistem. 

— Panu A. 0. — W spiawie tej znajdzie sz, pan obszer 
wywód w dziele Kotkowskiego -p. t: + Postęp i; wstucziłość Gé 
r..1862, str./48, 

— Panu lerzemu—. Piotr Chmielowski, urodził się w gubef* 
nji podelskiej, w Zawadyńcach; -r.1618-go, „nauki szkolne u** 
kończył w Warszawie r. 1866-70, w roku następnym ws 
na wydział filologiczny do szkoły Głównej, który, po jej zami8* 
nie na uniwersytet, ukończył w stopniu kandy data. Lipsku 
r..1872-go pozyskał stopień dektera. Był nauczycielem w.szk0* 
le dramatycznej, oraz wielu pensjach prywatnych. Red 
Ateneum i Bibtjetekię, najęelniejszych utworów. , Był + współprace. | 
wnikiem Opiekuna domewego i Niwy. ` Obszerny. , poczet! . prad 
jego, drukowanych oddzielnie, vide Estrejcher, I, VI,- Aleksan" | 
der Swiętochowski; szwagier poprzedniego, pseudonym Okoń+' 
ski, urodził „się w Stoczkur. 1849:g0; ; nauki szkolne odbywał ` 
w Siedleach:i w Lublinie. Wydział fil. ukończył - na uniwerśe 
warsz. r. 1870-g0. W. r: 1875-ym wyjechał de Lipska i tam 
18/7-go stopien dra pózyskał: (Pierwotnie był. redaktoreft- 
Przegl. tygod. w grudniu r, 1878-go objął redakcję Nowin, "ma 
szcie założył Pr. awdę, którą dotąd redaguje. Pierwsze j 
tykuły drukowano w Gaz; pols.; eraz Iygoda. ilustr. Obo ma 
prawy gradualnej „O powstawaniu praw meralnych”; pieśł dla 
sceny i powieści. "Niektóre - utwory jego - na. niemiecki przełó” 
żono, yjątki z „Niewinnyceh”  drukowało czasopismo amo" 
ry kańskie Bun niewiadomego tłumacza. 

— Fr-aktorówi>= Trupa Sarnowskiego bawi dotąd w Siedl- 
cach; zaś w-d. 27-ym b. m, wyjeżdża do Łomży, gdzie pozosta” 
nie do die) A y tapið 

— Stałemu prenumeratorowi ż wltcy iej. — Na p 
izbie donosimy, iż potrzeba się udać do dowódey tego ‘put 

u, w którym pragnie się słtużyé—Ad 2. Potrzebne są dokt’ 
menta następujące: metryka, Świadectwa szkolne, Świsilęcówo 
moralności: Ad 3, | Po wysłażeniu (roku. i zdaniu. egzaminu 
otrzymuje się stępien podoficera. Chcąc zostać oficerom nale" 
ży wstąpić do odpowiedniej A wojskowej.— Ad 4. Ubre 
nie właśne do Końca służby. awałerji koń i trzymac 
tegoż skarbowe, mundur własny. 

— Panu S, b. X.—Wiemy o tem aż nadto dobrze. 

— Prefltka. — Prosimy między 12—1.. 

oio w A. W. nr.-3. — Pomyłki tego rodzaju nic nas nie: 
obchodzą 

— łanu S. Biernackiemu, — W mowie będącą listę ogłaczali* 
śmy i nadal pomieszczać będziemy: 


4 


CYGARA. FIA W AŃSKIE 
IMPORTOWANE ` 

awe w, Kpiiapudpww fi 656565 gp”. 

w najlepszych gatunkach, pakowane po 500, 100, 50 

i 10. Oraż znane ze swej dobroci Cygata Prima’ 


1076- 


rera', nadeszły w znacznych, tpansportachi do 
wnego skladu pod firmą 


WANDALIN i S-ka, 


Varianna. Plac gune nr 11, Telefon nr 125 | 


Różkład jady md Kolejach alany 


od dnia 13-go maja. . A 


Odchodzą _| Przychodzę, 
POCI A G E 2 godziny " i minuty z 

i ; społ ži | 
Warszawsko-Wiedeńska: |. | | ] 
PA ieszny 3 klasy b vze „| 6— rano AA 
wy 8klasyssc ztul 0474 ani 1045rano | 645 wiec ` 


Ozobowe niej 3 kl. do Piotrkowaj| 520 po poł. 11 6 rano , 
 —-(Powyższe pociągi łączą się | ; 


z koleją lodek a ku $ 
Kurjerski 2 klasy*,*, 5P bA 1. Daoist 610 rano 
Warszawsko-Bydgoska: 


Kurjerski 2 klasy . . poł 220 po peł 


PPR. „dA 


Osobowy 3 klasy . . 3 ku Rzy 940 wiec 9 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna... 6 30 wiecz. | 8 35 rano 
Warszawsko-Terespolska: | | | 
Osobowy 3 klasy . . . «1. $. „| S1órano | 748wi 
Pocztowy ,3 klasy +» 340 po pok 149 po 
Towarowo-ogodowy 33 klasy ; „| 10 -Fiet | 818 rano | 
Osobowo-towar.-miejsc. «de Mrozów 530 po poł. foare 4 
Warszawsko-Petersburska: |- | i 
Pocztow.3k. do Wilna, 2 k: do Peters. 10 13 rano 7.3 wiec 
Osobowy 3 klasy"... . . oS 11 23 wiecz. 3 Sraże | 
Nadwiślańska do Kowla: | i] j 
DOGONI 7. we o Polak 4 s wii 8 — wiecz. 8 grane, 
Miejscowy do lublina; .'; . 645rano j11 8w! 
(Powyższe pociągi łączą się | | 
z koleją dąbrowską:) | p% 
Pocztowy. uils rsq. adds 1, .|'8380po poł. 215P9 
Nadwiślańska do Mławy.. 
SBZUOÓWGY sza © niżizcc tO ©. .| 655 wiecz. 11. ssaka, 
Osobowy 3 .*.'... | 9— rano gw 


Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 


opt 


1792 ARE aaan hane: A 
Osobowy: aE TENET 250 po poł. 855 wie, 
rety rw pcz | | 3 
Osobowy s spein pE LG A 4 2 14 po poł. Taran 
CLR 812 wież. | 8302, 


ZE 380-207, 


- Statki parowe odchodzą: ' 
Pospieszne do Płocka codziennie o godz. 73/4 grane i 


Zwyczajne do Płocka. codziennie o godz. 9-ej zranó 
= LI AS a BC A TO iae 0 CELA wł dać 


w drukarni Kurjera a zrszawsiiego. — Plac Teatralny ur, 4730 (nowy 9 o la A nr. 4730 (nowy Tam „JO paki i Rata Ra BZ "p 


— Bapmana 18 18,18 (30) setny 1888 R 


Plum >- 


emma 


